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§ Wzrost 1 stan Warszawy od r. 1536 
do 1596. 

Skreś l iwszy jak nas stać b y ł o ten obraz Warszawy za 

książąt mazowieckich, przystępujemy do drugiej epoki 

tego miasta, tojest do czasu, w którym stolicą dawnej 

Polski została. 

Król Zygmunt Iszy wcieliwszy Mazowsze do Korony 

przez akt unii, który dopićro ostatecznie w roku 1529 

na sejmie w Piotrkowie potwierdzony, i w kształcie przy­

wileju nadany zosta ł (1), rząd ca łego k s i ę z t w a , a zatem 

i miasta w niem g ł ó w n e g o , zdał na Felixa z Brześcia 

wojewody mazowieckiego, pierwszego swego tutaj na­

miestnika; nadto, osobnego starostę przeznaczył , a zmia­

ny stosownie do urządzeń c a ł e g o państwa powolnie za­

prowadzał . Na sejmie w Krakowie w r. 1527 odbytym, 

osobnym przywilejem wszystkie prawa dawnych ksią­

żąt w z g l ę d e m s w o b ó d miasta potwierdz i ł , obywateli tu­

tejszych pod sąd miejski poddał , do- podatków na rzecz 

i dobro tychże , wszystkich bez wyjątku podciągnął , k t ó -

ryto przywilej wielokrotnie w następnych latach, a mia­

nowicie roku 1530 , 1544 i 1548 był potwierdzany. 

T e g o ż samego roku (1527) przywilejem, na prośbę tu­

tejszych mieszczan wydanym, żydów z miasta i przed­

mieść usunął , mie szkać im zabroni ł , handlu i rzemiosł 

s p r a w o w a ć zakazał , gdy ci pomimo dawniejszych prze­

ciw temu praw, w Warszawie osiedlali się (2). 

Pod świe tnym J a g i e ł ł ó w rządem, wzrastała pomyś lność 

obojga Warszawy. Zygmunt I dwukrotnie w r. 1526 

(1) Statuta Ducatus Masoviae. Jus. Pol. p. 465. 
(2) Przywileje te w arch. Mag. Warsz. znajdują, się; kopie zaś 

tychże w XVIII wieku zdziałane, u siebie posiadamy. 
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i 1544 ją odwiedza ł , a dobrem Nowcgo-Miasta szczegól­

nie za jmował s ię: nadał mu osobną wagę , łaźnię (1538) 

i cztery jatki rzeźnicze w y b u d o w a ł (1546), co wszystko 

osobnemi przywilejami obdarzył , i od Starego-Miasta od­

różni ł (1). Podnios ło się znaczenie Warszawy, gdy kró lo ­

wa Bona otrzymawszy o p r a w ę wiana swego na Mazowszu 

(1548), tu najczęściej aż do swego wyjazdu z Polski, z cór­

kami i licznym swym dworem przemieszkiwała. Nie w ą t ­

pimy, iż ślad jej' interesowania s ię dobrem tutejszego mia­

sta, jak to jej zwyczajem b y ł o , z czasem wynajdzie s ię ; 

my znamy jej dwa przywileje: jeden na wystawienie fo­

lusza, k tórego dochody na rzecz publiczną przekazała 

(1551), i drugi, którym ogród miejski Chmielnik nazwa­

ny, za w ł ó k ę roli zamienia, i tę w ł ó k ę na w ł a s n o ś ć mia­

sta wciela (1553) (2). Nic mniejszą opiekę rozpościerał 

nad W a r s z a w ą król Zyg nunt August, goszcząc tu czę­

sto albo w przejeździe, jak wiatach 1554, 1556, 1562 

i 1568, albo ciągle w czasie s e j m ó w mieszkając, z k t ó ­

rych pierwszy sejm walny w r. 1557 tu odprawi ł s ię ; 

inne z a ś w i a t a c h 1558, 1563—1564. Najdłużej zaś tu 

b a w i ł , bo od dnia 27 września 1569 do 19 czerwca 

1572, jako dnia wyjazdu swego do Knyszyna, gdzie też 

•7 lipca tegoż roku życie zakończył (3). Król ten l i -

(1) Volum. Leg. T. I, f. 516 - 535. Lustracya 1564 w Arch. 
Głów. Kraj. ks. 7, str. 218. 

(2) Że ogród ten zwany Chmielnik był wielce starożytny 
i obok Ujazdowa znajdował się, przekonywamy się. z dyplomata 
księcia Janusza 1408 przy sprzedaży wójtowstwa Starej Warsza­
wy, w którym wymienia iż do jurysdykcyi wójta ma należeć Jaz-
dów wraz z ogrodem do niego przytykającym, który się pospoli­
cie Chmielnik zowie. Jasdovo cciam cum orło qui vulgaritcr 
Chmielnik dicilur juxta candcm cillainjncenli. 

(3) I. Zagórski: Daty pobytu królów polskich w Warszawie, 
w Bibl. Warsz. na r. 1847, t, IV, str. 206. 
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cznemi przywilejami o b d a r o w y w a ł W a r s z a w ę , poprze­

dnio uzyskane wszystkie potwierdzał . Po wyjeździe kró­

lowej Bony maiki swej w roku 1550, siostrze królowej 

Annie później Stefana Batorego m a ł ż o n c e , W a r s z a w ę 

za s ta łe mieszkanie przeznaczył , a bogobojna i szlache­

tna ta pani, chętnie tu, szczególnie w Ujazdowie, aż do 

zgonu swego dnia 9 września 1590 r. przemieszkiwała . 

Na sejmie w Piotrkowie (1558), tenże Zygmunt August 

prowent z gorzałki i wina do funduszów miasta przyłą­

czył . Przywilejem r. 1557 feriaQuarla in octacaEpipha-

niarum (14 stycznia), mieszczan Starej Warszawy zswe-

mi przedmieśc iami , do płacenia na reparacje b r u k ó w 

po groszu od osoby, jako leż od birmańskiego wozu tak 

m a ł e g o jako i wielkiego zobowiąza ł . Na sejmie lubel­

skim 1509, za zgodą s tanów, W a r s z a w ę odtąd na miej­

sce obrad publicznych przeznaczył . Nad całością jój w ł a ­

dzy i jednostujnością zarządu c z u w a ł ; a kiedy ustawa 

rządowa 1550 r. pierwszy raz pozwol i ła szlachcie dobra 

w mieśc ie nabywać, z tym jednakże warunkiem, aby 

prawom i ciężarom wszystkim, tak jako mieszczanie po­

dlegali; ci nabywszy takowe, z pod rzeczonego pra­

wa w y ł a m y w a ć się i osobne jurydyki przy miastach for­

m o w a ć poczęli. Ztąd nierząd w handlu i rzemiosłach roz­

pościerał się, gdyż mieszczanin albo rzemieślnik w ra­

zie .winy dla uniknienia kary, o protekcyą do szlachty 

udawał się i przez nich był zas łoniętym: przenosząc s ię 

zaś i poddając ich władzy, płacenia podatków publicznych 

unikał , i od składek hu rzecz powszechną w y ł a m y w a ł 

się; a używając s w o b ó d wszystkich, c iężarom podle­

gać nie chciał . Dotknięta podobnymże losem Warszawa, 

zaniosła do króla skargę , i na sejmie w roku 1570 tutaj 

odbytym, otrzymała przywilej, klórym sądom marszał-
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kowskim , wojewodz ińsk im i starościńskim pretendowa­

nia jurysdykcji nad mieszczanami zakazano; jurydyki 

wszelkie na gruntach duchownych i szlacheckich, które 

przy Warszawie p o w s t a w a ć zaczęły skasowano, i że 

dziedzice tychże g r u n t ó w żadnej jurysdykcyi nad czynszo-

wnikami s p r a w o w a ć nie mają deklarowano, a dla dzie­

dziców, samego tylko czynszu wybieranie zastrzeżono. 

W tymże samym roku Zygmunt August osobnym przy­

wilejem, podobnyż od ojca w roku 1527 nadany rozwi­

jając, żydom nicmicszkającym wprawdzie w Warszawie, 

lecz w blizkości po drogach, handle i rzemiosła sprawu­

jących, na prośbę tutejszych mieszczan nietylko p o w t ó r ­

nie w mieśc i e i jego przedmieściach, handlu, r z e m i o s ł 

i pomieszkania zabronił , ale też aby o mil dwie n a o k o ł o 

Warszawy nie znajdowali s i ę , pod karami p ien iężncmi 

i konfiskatą rzeczy lub t o w a r ó w zakaza ł ; samo tylko 

wolne przybywanie do tegoż miasta i handlu prowadze­

nie w czasie s e j m ó w dozwalając. Inny znowuż tegoż k r ó ­

la przywilej (1570), znosząc poprzedni od roku 1407 

na cztery jarmarki tu istniejące zastrzega, aby nikt, kto-

by nie przyjął prawa miejskiego warszawskiego, handlu, 

rzemios ł sprawować , s zynków prowadzić , jakichkolwiek 

u ż y t k ó w tak w mieście jako i gruntach duchownych 

i szlacheckich, pod konfiskatą i karami nie w a ż y ł s i ę ; 

oraz nakazuje, aby wszyscy [nemine exccpto) podatki miej­

skie, jaki podatek miejscowy nazwany opłacali . Nako-

niec zastrzeżono, aby nikt wyłączeniami bądź k r ó l ó w , 

bądź marszałków, w o j e w o d ó w i s taros tów, od tych obo­

w i ą z k ó w nie zasłaniał się (1). P o ł o ż o n o w i ę c na jakiś 

(1) Przywileje te znajdują się w księdze arch. Magistratu pod 
tytułem: Code.v prwilrgiorum Cifitalis S. K. M. untiquac. Ynisa-
ciac, f. '16. Treść tychże w moim zbiorze posiadam. 
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czas tamę z ł e m u , pod którego ciężarem dopiero później 

miasto do upadku przyszło. 

W tej albowiem epoce, daje nam jeszcze miarę do­

brego stanu Warszawy pierwsza lustracya w roku 1504 

na mocy ustawy sejmowej' odprawiona, która po wszy­

stkich miastach i miasteczkach wie lość mieszczan, k o ń ­

cem opłacenia przez nich do skarbu k r ó l e w s k i e g o czyn­

s z ó w z handlu i rzemios ł zliczyła, co i druga niebawem 

w r. 1509 odbyta, potwierdza (1). Miasto to b y ł o na­

tenczas g ł ó w n e s ą d o w e , w w o j e w ó d z t w i e i ksicztwie 

Mazowieckiem; sądzono w niem roki ziemskie i gro­

dzkie: mieszkał starosta, do k t ó r e g o jurysdykcyi cztery 

powiaty: b łoński , tarczyński, kamieniecki i nurskijjako 

starostwo warszawskie składające, należały. Król czyn­

nie W a r s z a w ą za jmował s ię , nad poprawną b r u k ó w , 

m u r ó w i w i e ż przemyślał . P r z e w ó z na W i ś l e oddawna 

istnicj.ący, k tórego prawo dochodu jeszcze od książąt 

mazowieckich rodzinie J e ż o w s k i c h b y ł o nadane, Zygmunt 

August od Stan i s ława J e ż o w s k i e g o pisarza ziemskiego 

warszawskiego za dwie wsie Przekory i Dobrawola za­

mieni ł (2); ponieważ zaś dzierżawcą tych d o c h o d ó w b y ł 

natenczas niejaki Esrazm mieszczanin z Zakroczymia, 

król i jego sp łac i ł , gdy most wprost ulicy zwanej odtąd 

M o s t o w ą b u d o w a ć p o s t a n o w i ł , co tćż przyprowadzać do 

skutku niebawem począł . Zbudował ten most w ł a s n y m 

p o m y s ł e m tenże sam Esrazm, a drzewo budowlane spro­

wadzone było W i s ł ą z l a s ó w kozienickich, z puszczy 

(1) Pierwsza a całkowita lustracya 1564 r. w oryginale znajduje 
się dotąd w archiw. Kom. ltzad. Przych. i Skarb, a skrócona 
w Archiw. Głów. Kraj. i w kopii w arch. Magist. akt dawnych 
w Warsz. 

(2) Księgi lustracyjne IV f. 79—80 tit. FrimarŁ P. Stanisła­
wa Jciowskiego pisarza ziemskiego warszawskiego i królem Jftlci 
na przcówz warszawski; wArch. Głów. Kraj. 
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Pustelnik zwanej i z innych lasów z okolicy sandomier­

skiej. Budowla zaczęła się dnia 25 czerwca 1508r. o go­

dzinie 5 tć j na półzegarzu, w którymto dniu, wedle wy­

razów wspó łczesnego rękopismu, pierwszy pal wbity zo­

stał w dno niepohamowanej dotąd rzeki. Snadź atoli, iż 

d ł u g o trzeba było walczyć z g w a ł t o w n o ś c i ą i n ies ta łośc ią 

nurtu, nim Esrazm dzie ło swoje do skutku przyprowa­

dził; a Zygmunt August, który bardzo znaczne jak na 

owe czasy w y k ł a d a ł na b u d o w ę tę koszta, bo w prze­

cięciu tygodniowo o k o ł o 400 złotych ó w c z e s n y c h , nie 

dożył jej końca. Dopiero Anna Jagiellonka siostra jego, 

własnym nakładem most rzeczony zupełnie ukończyła , 

tak, iż na zjazd elekcyi nowego króla w dniu 5 kwie­

tnia 1573 otwartym został , w którymto czasie 50 mi­

l i c j a n t ó w do strzeżenia go przyjęto. Dla ochronienia go 

od pożaru z przyległych ulic wszcząć się m o g ą c e g o , ka­

zała później taż kró lowa w z n i e ś ć przy nim wieżę czwo­

rograniastą, przez którą przejeżdżano, i napis dotąd na 

miejscu znajdujący się umieśc ić ; napis ten nosi datę 

1582 r. (1). Tak zbudowany most, którego wizerunek 

przy dziele Thealrum Urbium Grzegorza Brauna w s p ó ł ­

cześnie zdjęty widz ieć można, miał 1150 k r o k ó w d ł u ­

gośc i ; istniał zaś tylko do roku 1003, w którymto ro­

ku lody w części a zaniedbanie naprawy do szczętu go 

zniszczyły. 

O p i e k o w a ł się W a r s z a w ą król Stefan Batory, a zaraz 

po koronacji i zamknięciu sejmu w Krakowie, przybył 

tutaj dnia 12 czerwca 1570 r.; zabawiwszy zaś do 10 

(\) Podług artykułu I. Zagórskiego w Bibl. War. na rok 1812, 
T. I, str. 713 pod tytułem.- „Niektóre nieznane dotąd z współcze­
snego rękopismu wyczerpane szczegóły o pierwszym moście 
warszawskim na palach, którego szcza.lki na dziedzińcu pałacu 
Prymasowskiego widzieć jeszcze można." 
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lipca tegoż roku, wyjechał do Tykocina, zkąd znowu po 

objęciu z łożonych tam przez Zygmunta Augusta skar­

b ó w , wróci ł do Warszawy i dnia 4 sierpnia t. r. zjechał 

s ię z małżonką swoją królową Anną, a potom 18 sier­

pnia t. r. oddalił się ztąd do Torunia na zjazd tam za­

powiedziany. Przybył tu powtórnie w miesiącu lutym 

1578 r. na sejm, w czasie którego, a mianowicie 26 te­

goż mies iąca , zasiadłszy na majestacie przy koście le ks. 

Bernardynów na K r a k o w s k i e m - P r z e d m i e ś c i u wzniesio­

nym, odbierał h o ł d lenny od Jerzego Fryderyka margrabi 

anszpachskiego, zarządzającego Prusami. Potom gośc i ł 

w Warszawie Stefan Batory przez ciąg czterech nastę ­

pnych se jmów za jego panowania tutaj odbytych, jakoto: 

od dnia 23 listopada 1579 r. do 4 stycznia 1580; przez 

czas drugiego sejmu od dni pierwszych lutego, do 6 ma­

ja 1581 c iągnącego się; dalej przez czas trzeciego sejmu 

2 października 1582 rozpoczę tego , a 4 grudnia t e g o ż 

roku ukończonego (1). Tak często przez ciąg zaledwie 

jedenastoletniego panowania swego przebywając w W a r ­

szawie, Stefan Batory zostawił liczne ślady interesowa­

nia się dobrem miasta, z pomiędzy których wyliczamy 

tylko ważniejsze; i tak: ustawą sejmu 1576 r. przywilój 

Warszawie nadany, wszystkich obywateli tutejszych 

w mieście i na gruntach lokacyjnych, oraz po różnych 

jurysdykeyach mieszkających, do przyjęcia prawa miej­

skiego i płacenia podatku obowiązuje . Jednocześn ie te­

goż roku, gdy istotne porównanie praw i zaszczytów 

Ks ięz twa Mazowieckiego z Koroną nas ta ło , miasta w tem 

ks ięz twie będące , do prerogatyw, które służą miastom ko­

ronnym, przypuszczono. Naostatek, przywilejem 1580 r. 

stosownie do brzmienia podobnychże od najjaśniejszych 

(1) Daty pobytu królów polskich. 1, str. 207. 
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swych poprzedników nadanych, żydom mieszkanie o mii 

dwie od miasta surowo zakazano. 

Wszelako pićrwsza n iepomyś lność Warszawy od te­

go panowania zaczyna s ię . Ustanowienie bowiem trybu­

n a ł ó w stałych (1578) dla rozstrzygnienia spraw krymi­

nalnych, jeżeli dla c a ł e g o kraju w nas tęps twie zgubnem 

okaza ło się, to bardziej dla miast: bo trybunały te ze 

sk ładu swego i urządzenia, oddział zupełny stanu szla­

checkiego od miejskiego sprawiły , tak, że te dwa stany 

od tego czasu w sprawach nie schodziły s i ę , a tom sa­

mem stan szlachecki z pod praw miejskich ogólnych 

m ó g ł się uchylać (1). W skutek tego, jurysdyki osobne 

przy mieśc ie znowu p o w s t a w a ć zaczęły, a nie ład coraz 

bardziej zagnieżdżał s i ę , pomimo, iż ustawy sejmowe 

(1586) wszystkie prawa Warszawy w z g l ę d e m jurysdyk-

cyi i podatków powtórzyły . Magistrat miasta tutejsze­

go z magistratami miast Krakowa i Poznania ze wszy-

stkiem p o r ó w n a n o (1588), zaś przywileje poprzednio 

uzyskane w całości potwierdzone zostały (1589) (2). 

Czterdziesto-pięc io lctnie panowanie Zygmunta III smu­

tnie w Warszawie zaczęło się; groz i ło jej nowe urzą­

dzenie i podział królewszczyzn (1500), które w p ł y w po­

przednio małoznaczny s taros tów p o m n a ż a j ą c , dawne 

miasta polskie ich samowolnośc i poddały . Szybko one 

następstwa tego urządzenia ujrzały; dopókąd bowiem 

znakomitsze miasta krajowe, w dziedzictwie samych k r ó ­

l ó w zostawały , dopóty były ś w i e t n e m i ; skoro zaś po-

micniony oddział stanął , i miasta z starostwami dowol­

nemu szafunkowi podpadły , a rząd także od dz iedz iców 

kró lów do s tanów krajowych przeniósł s ię , miasta pol­

n i Maciejowski, Hist. Praw. Staw. T. IV str. 34. 

(2) Volum Leg. II f. 1241,1291. 
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skie, tak silnej jak poprzednio u królów protekcji do­

znawać nie mogły . Jestto więc epoka, od której poczy­

na się upadek wszystkich miast krajowych (1). U l e g ł a ­

by mu niezawodnie Warszawa, g l̂yby nie traf przypad­

kowy pożaru, który dwukrotnie tojest 29 stycznia i 9 

czerwca 1595 roku, zamek krakowski strawił , i mo­

narchów polskich odpowiedniego mieszkania pozbawi ł . 

Przypadek ten przyspieszył uskutecznienie zamiaru Zy­

gmunta III, przeniesienia stolicy królewskiej do W a r ­

szawy, jako do miejsca bardziej" w środku ca łego pań­

stwa po łożonego , i granic jego ojcowizny Szwecyi bl iż­

szego. W roku tedy 1590 dnia 18 marca, przybył tu 

król Zygmunt III z Krakowa, wraz z swą małżonką 

królową A n n ą , z maluczkim królewiczem W ł a d y s ł a ­

wem, z kró lewnami , z całym swym dworem i ze sprzę ­

tami na statkach W i s ł ą sprowadzonemi, a odtąd staro­

żytne miasto Mazowsza, stolicą całej Polski zostało. 

Na tćm kończymy drugą epokę dziejów Warszawy, 

a zbierając wyżej wspomnione wiadomośc i , do skreś le ­

nia stanu miasta pod w z g l ę d e m statystycznym przy­

stępujemy. 

Dwa miasta: Stare i Nowe, po przyłączeniu Mazowsza 

do Korony były stolicą wice-króla czyli namiestnika, a kie­

dy za Stefana Batorego urząd ten skasowano, wojewody 

mazowieckiego i starostwa, które warszawskićm z w a ł o 

się. P i ć r w s z y m i a ł zwierzchnią w ładzę nad całą prowincyą 

i miastem, drugi administracyą d o c h o d ó w skarbowych 

(1) Ważnóm pod tym względem jest dzicto pod tytułem: Zbiór 
prawi przywilejów i innych dowodów miastom do władzy prawo­
dawczej, wykonawczej i sądowej służących. Warszawa, bez miej­
sca dr. i r. (H90) folio. 

4 
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zarządzał. W roku 1569, podług s ł ó w lustracji, staro­

stwo warszawskie dziedziczył I. P. Czerski quo ad Juris-

diclionem, a pan Zaliwski quo ad protenliis. Oba miasta 

prawami i zewnętrznym, stanem od siebie rozdzielały 

się. Stare było całe murowane, Nowe drewniane; każde 

z nich swego prawa używało i osobne miało urzędy. 

W ó j c i , później burmistrze, co rok byli inni; dwudzie­

stu gminnych z ławnikami d w ó c h kandydatów obierali, 

z których starosta burmistrza mianował . Stare-Miasto 

zawsze szczupłe, jak wszystkie średniowieczne w Euro­

pie, podwójnym większym i mniejszym murem naoko­

ł o , z niewielkiemi basztami, dwoma wałami i fossami 

było otoczone. Cztery bramy: Nowomiejska, Krakowska, 

Boczna i Gnojna niezbyt od siebie od leg ł e , do w n ę ­

trza prowadzi ły (1). Mury te lustracja 1564 roku zna­

lazła w opuszczonym stanie, mianowicie od strony 

W i s ł y . „Ukazali nam, m ó w i ą rewizorowie, mury upadłe 

od rzeki, które jeźli nie będą opatrzone, upaść muszą, 

jakoż już część upadła; którego muru z łego jest wzd łuż 

na staje, i w ieża też jedna jest bardzo pochylona, k t ó ­

rą rozebrać m u s z ą ; trudno ją bowiem inaczej rato­

wać" (2). W s a m ć m mieśc ie jak w dawnćj twierdzy, 

snadź dla walczenia z nieprzyjaciółmi, każdą prawie 

ulicę narożny dom do nas tępnego przyległy zas tępował . 

Jak dotąd, odleglejsze ulice były krzywe, bo drogo da­

wniej ceniąc mury, domy nie kolejno obok siebie sta­

wiane być m o g ł y . Ulice w Starćm-Micśc i e były c e g ł ą 

z czerwonym granitem pomieszaną brukowane, atak 

źle spojone, że chodzić i jeździć b y ł o niegodziwie , 

fl) Stryjkowski: Sarmatiae Europac descriptio. Cracov. 1578, 
p. 67. Dziennik poselstwa kardynała Gaetano, w Pam. o d. P. T. 
III str. 160. 

(2) Księgi Lustracyjne VII, str. 217, w Archiwum Głów. kraj. 
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dla błota wielkiego; zresztą, niewszystkie tćż ulice miały 

bruki, a rewizorowie wyżej wspomnianej lustracyi taką 

o nich zdają s p r a w ę : „ P a n o w i e rewizorowie mieli to 

in commissionis od króla JMci, aby oglądali naprawę bru­

k ó w jako i gdzieby potrzebowały oprawy, okazali przed 

rewizorami we dwu ulicach, na gościńcach kędy pano­

wie warszawscy poczynili bruki nowe, na złych dro­

gach m a ł o nie do pola. Ukazali też drugie ulice bar­

dzo błotne , na które już bruki nawozili kamienia". 

Z opisów współczesnych przekonywamy się, iż rynek 

Starego-Miasta był dość wielki, lecz sklepami i rze­

mieślnikami zawalony. Najzamożnicjsza klyssa mieszkań­

c ó w w S larem-Mieśc ie osiadała: cały handel towarami 

do przepychu s łużącemi tu odbywał s ię , bogaci kupcy 

tu najwyslawniejsze mieli sklepy, tu były składy drogich 

t o w a r ó w i wszelkich kosz townośc i . Lustracya 1564 r. 

znalazła w murach Starej Warszawy jedenaście ulic, to-

jest: 1) Ś g o Jana; 2) Grodzka; 3) Krzywe-kolo; 4) Pie­

karska; 5) Piwna; 6) Dunaj; 7) Ś g o Marcina (część Pi-

w n ć j ) ; 8) Ż y d o w s k a ; 9) Nowomiejska; 10) Walisze-

wo (dziś Podwal); 11) Freta. Za walami na przedmie­

ściach wspomina o dz iewięc iu , a temi były: 1) llybitwia; 

2) Między Spichlerzami (dz i ś Brzozowa); 3) Bernar­

d y ń s k a ; 4) K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e ; 5) Śto-Krzyzka 

(dziś część Krakowskiego-Przedmieśc ia ) ; 6) Sprzeczna; 

7) D ługa ; 8) Bykowa (dz i ś Senatorska); 9) Łazarzowa 

(dziś część P iwnćj ) . Na ulicach tych, w ogó le murowa­

nych d o m ó w 488 znajdowało się. Nowe Miasto po w i ę ­

kszej części drewniane, w rynku i na ulicach z browa­

rami , spichlerzami i ogrodami, w ogó le miało 204 pos-

sesyj. Obie tedy Warszawy do roku 1596, zawierały 

razem d o m ó w 692. 
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K o ś c i o ł ó w miały dziesięć, tojest: 1) parafialny Sgo 

Jana; 2) kościół parafialny Sgo Jerzego; 3) kościół Sgo 

Marcina z klasztorem ks. A u g u s t y a n ó w ; 4) kościół Sgo 

Ducha przy Nowomiejskiej bramie; 5) kościół parafial­

ny Panny Maryi na N o w e m - M i e ś c i e ; 6) kościół ks. Ber­

nardynów z klasztorem*, 7) kośc ió ł parafialny w Ujazdo-

wie, przez A n n ę Jagiel lonkę z Solca przeniesiony; 8) ko­

ściół drewniany ś g o Krzyża ze szpitalem (gdzie i dziś 

pod tymże tytułem ks. Missyonarzy); 9) kośc ió ł a raczej 

kaplica Śtej Trójcy na polu za W a r s z a w ą , stojąca w tem 

miejscu, gdzie dziś ulica D ł u g a z Nalewkami wprost 

Bielańskiej łączy się; 10) kaplica Sgo Krzyża przy ulicy 

Zakroczymskiej". 

Szpitali było natenczas w Warszawie pięć: tojest 1 i 2) 

pod tytułem Sgo Ducha, jeden przy Nowomiejskiej bra­

mie, drugi obok kościoła Panny Maryi: 3) szpital przy 

koście le Ś g o Krzyża na Krakowskiem - Przedmieściu ; 

4) szpital dla wojskowych w przyległych do kościoła Ślćj 

Trójcy gmachach mieszczący się, a przez Stefana Bato­

rego założony. 

Najważniejszą atoli dobroczynną instytucją tych cza­

s ó w w Warszawie, jest za łożenie w r. 1592 Bractwa 

Miłosierdzia B o ż e g o , a przy niem na wzór włosk ich tego 

rodzaju zakładów, banku do pożj czki Montem pielalis 

,komorą potrzebnych" nazwanym, w którym darmo bez 

lichwy wszelakiej, na rzeczy ruchome pożyczano po­

trzebnym pióniędzy do pewnego czasu. Założył go tutaj 

słynny Piotr Skarga jezuita, a bractwo niebawem wy­

b u d o w a ł o . 5) Szpital pod tytułem śgo Łazarza , przy 

ulicy Łazarzowćj w miejscu, gdzie dziś stoi dom pod 

nr. 155 położony. Przeznaczony początkowo dla ubo­

gich i chorych mieszkańców Warszawy, zostawał pod 
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opieką b i skupów poznańskich, którzy go często zwie­

dzali, lub wyznaczali delegowanych, do rozpoznawania 

jego stanu, potrzeb i funduszów; bliższy zaś dozór nad 

nim mia ło miasto to, wyznaczając seniora i vice-seniora 

do pilnowania d o c h o d ó w i ca łkowi t ego zarządu, a ta-

kiemi bywali radni miasta Warszawy. Zakład ten, z któ­

rego ubodzy i chorzy wielkie pożytki osiągnęl i , uważać 

można za pićrwszy początek i źródło dzisiejszego Towa­

rzystwa Dobroczynności . 

Do ozdoby miasta niemało przyczyniały się dwa zam­

ki królewskie: jeden w Warszawie, drugi za miastem 

w Ujazdowie. W tym ostatnim za Stefana Batore­

go pierwszy raz wspomniany jest teatr, chociaż nie 

wątpimy, iż musiał on być tutaj i dawniej znany. C ó ż -

kolwiekbądź , w teatrze ujazdowskim w czasie obcho­

du zaślubin Jana Zamojskiego z Krystyną Radz iwi ł łówną 

pićrwszy raz w dniu 12 stycznia 1578 r. odegraną 

była tragedya Jana Kochanowskiego pod tytułem: „ O d ­

prawa p o s ł ó w greckich", którą Mikołaj Szarfenberger 

z Krakowa, pierwszy drukarz warszawski, tegoż roku 

z druku tutaj w ćwiartce wydał , i ta jest pierwsza, do­

tąd znana książka z pod prasy warszawskiej' wyszła; jest 

ona nadto jedyną z tćj epoki; snadź więc , iż Szarfenberger 

nie mogąc w Warszawie utrzymać się, wkrótce ztąd 

wyniós ł s ię. 

Mamy ślad o istnieniu w tćj epoce d w ó c h szkół para­

fialnych, przy kościołach umieszczonych. Były dwa ratu­

sze. Nad W i s ł ą stały liczne spichlerze, w tern miejscu, 

gdzie teraz ulica Brzozowa położona. Lustracya wspo­

mina, iż w r. 1564 w mieście było r y b a k ó w 8 0 ; zaś 

w 1509 r., 86. M ł y n ó w miejskich na W i ś l e i na stru­

gach, zapewne na rzece Drnie 5; jatek na N o w ć m - M i e -



30 RYS HISTORYCZNY 

śc ie znajdowało s ię 9. Blcch do bielenia płótna w roku 

1564 założony. Szlifiernia koło Pó łkowa , już w r. 1539 

istniejąca; folusz tamże i kolo szpitala Sgo Ducha pod 

rokiem 1555 wspominany. Papiernia 1564 i t. d. Po­

dług s ł ó w tychże lustracyj, w S t a r ć m - M i e ś c i e o d b y w a ł y 

się trzy jarmarki: po Wie lk ić j nocy, na Sty Jan i na Stą 

J a d w i g ę . Na N o w ó m - M i e ś c i e trzy także: na Stą A g n i ć -

szkę, W n i e b o w s t ą p i e n i e Pańskie i ś. Łucyą . Dnie tar­

gowe były: w Starem-Mieśc ie czwartek, w N o w ć m po­

niedziałek. „ N a jarmarkach tych, m ó w i ą Iustratorowie, 

bywa koni wiele i b y d ł a ; bywa też mnogość k u p c ó w 

i k r a m ó w , jako też szatrów z miast rozlicznych". 

Za starą W a r s z a w ą stały w o k o ł o obszerne przedmie­

ścia, lecz niezmiernie błotniste, piękne ogrody i dwadzie­

ścia czlćry ról miejskich; zaś w rogu teraz Sto-Krzyzkićj 

ulicy, po prawej stronie, same tylko widać było pola 

z b o ż e m rozmuitem zasiewane. Dalej ku Grzybowu, s ta ł 

obszerny folwark z mieszkaniem, do starosty warszaw­

skiego należący. Folwark ten p o d ł u g lustracyi 1569 r. 

niemały i tuż przy samem mieśc i e leżący, rozdzielony był 

na trzy pola: dwa w dobrym gruncie leżały, ale w trze-

ciem polu dużo piasku zawadzało . W y s i e w a ł o się tam 

w średnićm polu żyta korcy 140, a zbićrano oprócz 

dziesięciny mniej więcej kop 458; szacując każdą kopę 

na 2 korce, czyniło korcy 910. Pszenicy wysiewano kor­

cy 3'/2, zbićrano kóp 13; szacując na 2 korce, czyniło 

korcy 26. Jęczmienia wysiewano korcy 18, zbićrano 

kóp 50; każda wydawała 2 y 2 korca, co czyniło korcy 

125. Owsa wysiewano korcy 90, z b i ć r a n o k ó p 120^ 

szacując po 4 V 2 , czyniło korcy 540. Grochu zbićrano 

kop 13, każda po 2 korce, czyniło kor. 26. Prosa wy­

siewano korcy 2, zbierano kóp 12; każda po 2 korce, 
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czyniło 24. Na oborach folwarcznych utrzymywano bydła 

sztuk 18. O g ó ł e m pobierał starosta dochodu ze Starego 

i Nowego-Miasta zł. 2235, groszy 15, denarów 12 (1). 

W epoce tej otaczały W a r s z a w ę n a o k o ł o wsie, k t ó ­

re dziś w skład jej wesz ły , lak, iż niektórych ślad nawet 

nazwiska zniknął. Ze strony naprzykład dzisiejszego No-

wego-Swiata była wieś Kaleczy n, później osobną jurysdykę 

stanowiąca. Ulica prowadząca doUjazdowa, była natenczas 

g o ś c i ń c e m , po obu stronach którego stały pola zbożem 

zasiewane. Gdzie dziś Elektoralna ulica, były natenczas 

grunta do wsi Wielka-Wola należące; grunta te zaczy­

nały się od miejsca, gdzie dziś kościół ks. R e f o r m a t ó w 

stoi, s łynęły zaś one z piasków, przez które jeździć i cho­

dzić by ło trudno. Na Senatorskiej ulicy, poczynając od 

Miodowej aż do placu przed ratuszem dzisiejszym, b y ł o 

to miejsce g r u n t ó w do w ó j t o w s t w a Starej Warszawy 

należących; a tam, gdzie dziś Wielki Teatr wznosi s i ę , 

stały domostwa do zarządu wójta należące. Od polowy 

D ł u g i e j ulicy, gdzie dziś cyrkuły V , V I i VII miasta 

Warszawy mieszczą się, byłato okolica już za miastem 

i przedmieśc iami leżąca, na której pola, grunta orne 

i zarośla znajdowały się. Za W i s ł ą istniała już w i e ś 

Praskich, snadź od ich imienia Pragą nazwana, która 

z czasem podzielona była na wielu właśc ic ie l i . W r . 1569 

administratorem Pragi i dóbr do niej należących, był Zy­

gmunt Wolski (2), zaś wr. 1583 część jej zamieni ł Jan 

Praski z Janem Zamojskim za Szarogród na W o ł y ­

niu (3). N i e d ł u g o ją atoli tenże posiadał , bo w tymże 

(1) Rewizyc województwa mazow. 1564 i 1569 warch.Kom. 
Rząd. Przych. i Skarbu i w Arch. Magist. Warsz.znajdujące się. 

(2) Księgi raetrycz. 108 f. 80 w Arch. Głów. Kraj. 
(3) Ks. metr. 127 f. 235 tamże. 
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samym roku zamienił znowu z Marcinem Białobrzeskim 

biskupem kamienieckim, za dobra Karczmarówką zwa­

ne (1), a od tego dopićro czasu, znaczna część Pragi 

własnośc ią b i skupów kamienieckich stała s ię . 

Pod wzg lędem wygody wewnątrz miasta, s łynęły 

w Warszawie szczególnie szynki, warzelnie piwa i mio­

du, w i szn iaków i maliniaków, które wychwala Kromer. 

D o m ó w gośc innych i oberży wprawdzie jeszcze nie by­

ł o , lecz w czasie s e j m ó w i przyjazdu królów, mieszczanie 

tutejsi obowiązani byli przyjmować przyjeżdżających pa­

n ó w , szlachtę, dworzan, równie jako i wojsko w domo­

stwach swoich na gospodę , a umieszczanie tychże nale­

żało do władzy marsza łków wielkiego i nadwornego ko­

ronnych, obu litewskich i stanowniczcgo; i w tym celu 

każden z nich miał sobie do rozrządzenia raz na zawsze pe­

wną część miasta przeznaczoną (2). Domy duchownych 

lub miejskie, za szczególne zasługi, nawet za ozdobne wy­

budowanie, od tych powinnośc i wyjęte były, a te liber-

towanemi zwały się. Liczba takowych d o m ó w z czasem 

w m i e ś c i e pomnażała s i ę , a lustracja 1564 r. już 75 

libertowanych w Warszawie policzyła. 

Podczas pobytu kró lów i odbywania se jmów, najwyż­

szą władzę policyjną i sądową nad tutejszem miastem 

o b e j m o w a ł marszałek wielki koronny, lub w czasie je­

go nieobecnośc i nadworny. W ł a d z a ta była natenczas 

obszerna, sądy surowe; a wszystko to, co tylko po­

rządku zewnętrznego i w e w n ę t r z n e g o , wyższćj policyi, 

bezpieczeństwa o s ó b , ich sprawowania się i t. p. t y c z y ł o , 

(1) Ks. metr. 129 f. 401. 
(2) Przekonywa o tern rewizya gospod miasta Starej i Nowej 

Warszawy w r. 1069 w rękopiśmie p. t. Praerogaliva Marssalco-
rum, w Bibl. Kząd. znajdująca się. 
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do w ł a d z y m a r s z a ł k ó w należało . Mia ł on swoje s ą ­

dy, i n s t y g a t o r ó w , p a c h o ł k ó w , pisarzy i t. d. i dochody 

z miasta dość znaczne (1). Lecz w owym czasie jeszcze, 

obyczaje krajowe hamulcem religii i częścią rycerską 

wstrzymywane, niewiele marsza łkom zatrudnienia da­

w a ł y ; nie znaleźliśmy dotąd śladu gorszących spraw 

i nadzwyczajnych z nieporządku w y p a d k ó w , a ponieważ 

ustawy przeciw temu nie by ło , i powody zapewne nie 

istniały. Owszem, współcześn i obcy i krajowi pisarze ze­

znają, iż kiedy po śmierci Zygmunta Augusta, na polu 

między wsiami W o l ą a Powązki ko ło Warszawy, prze­

sz ło sto tysięcy szlachty wraz z ich służbą i pachołkami 

na ob iór nowego króla zgromadzi ło s ię , i przesz ło czter­

dzieści dni tam obozowali, porządek i spokojność tutej­

szego miasta w niczem naruszoną nie została; tak zaś 

była zamożna i opatrzona Warszawa, iż wszelkie po­

trzeby tego stutys ięcznego t łumu zaspokoić zdołała (2). 

„ W a r s z a w a bowiem, jak m ó w i Paprocki, w Mazowszu 

miasto najporządniejsze , w ż y w n o ś ć wszelaką obfite, 

w którćm k u p c ó w , mieszczan bogatych jest wiele, a do 

tego tak porządnych i bogobojnych (3)." 

Naostatek, w tej epoce nawiedzały to miasto następne 

klęski: w roku 1544, w czasie pobytu króla Zygmunta I 

wraz z żoną i synową, g w a ł t o w n i e pogorza ło , jak ś w i a d -

(1) Podług noly królowi Stanisławowi Augustowi w r. 1764 
podanej, marszałkowie różnemi czasy miewali dochodu z War­
szawy około trzechkroć sto tysięcy złp., a wydawali na potrzebę 
miasta tylko 80 tysięcy. 

(2) Zobacz.-Consult.Lansii in Orat.pro Polonia p. m.611. Joan. 
Krasinii Poloniae, lib. II p. 428 in collec. Mitzl. Opaliński: Polo­
nia defensa contra Barclajum p. 90. Brauni: Thealrum Urbium &c. 

(3) Herby Rycerstwa, str. 713. 
5 
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czy Górnicki (1). Okropna zaś p o w ó d ź w roku 1593, 

prawie cale nadbrzeże od W i s ł y i przedmieścia zalała 

i znios ła . 

6 J e r m i . $ h v - S i atoaitfontf i tfwonnłl o j w t T / i ł o 
§ 3. Wzrost i stan Warszawy od r. 1596 

do 1764. 

Zaczynając opis Warszawy jako stolicy kró lów pol­

skich od początku XVII Ł do końca XVIII wieku, nie bra­

kuje już obszerniejszych wiadomośc i ; na roz l eg ł em polu 

historyi, liczne są potemu materyały, kronikarz więc tego 

miasta, musi mieć ciągle zwrócone baczenie na dzieje 

c a ł e g o kraju. My atoli nie wychodząc z granic jakie so­

bie w tćj rozprawie zakreś l i l i śmy, i w krótkości zna­

czniejsze wypadki przebiegając, musimy bardziej trzymać 

się statystycznych, niż historycznych wiadomości . 

Pod d lugo le tn ićm panowaniem Zygmunta III, pobo­

żnego i lubiącego nauki wyzwolone, Warszawa wraz 

z przedmieściami w kośc io ły , mury i ozdobne gmachy 

podnosić się zaczęła. N a p ł y w W ł o c h ó w artystów, spro­

wadzanych przez króla, lub pomyś lnośc ią swoich r o d a k ó w 

zwabianych, zaprowadził upodobanie w gustach i modzie 

tego kraju. Za i chtopomocą^ zamek królewski do podzi­

wu okazale przebudowano i urządzono, dawne kościo ły 

w nowszym sposobie upiększono. W z n o s i ł y się liczne 

pałace , które prawie wszystkie były dz ie ł em budowni­

czych W ł o c h ó w (2). Na przedmieściach, szczególnie ogro­

dy w w y g o d ę i ozdoby obf i towały; miasto zaś ca łe 

w bogactwa i zbytki w z m a g a ł o się (3). Potwierdza to 

(1) Górnickiego: Dzieje w Koronie Polskiej; wyd. Warsz. 1750, 
str. 12. 

(2) Starowolski: Polonia, wyd. 1052, str. 198. 
(3) Święcicki: TopographiaMasoviae in coli. Mitzleri. T . l , p.487. 
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